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"Wiadomości kraiowe. 


Z Berlina, dnia 27. Października. 
JJ, KK. MM. W. Xiążę i W, Xiężna Na- 
" stępstwo Meklenburg-Szwerin wyie- 
chali ztąd do Ludwigslust, 

JW, Hake, Gencrał piechoty i rzeczywi- 
sty Tayny Minister Stanu i woyny, powrócił 
tu z Gastein, - piky 

Przybył tu z Hagi Baron Hekeeren, 
Król. Niderlandzki nadzwyczayny Poseł 
i pełnomocny Minister przy dworze G, Ros- 
syiskimn, À 


Panin innn 
Wiadomości zagraniczne. 


Królestwo Polskie - 
Z Warszawy, dnia 26, Października. © 
Kommissya rządowa wyznań religiynych i 
oświecenia publicznego uznawszy zaużyteczne 


dzieło pod tytułem: o wychowaniudzieci it,d. 
przez Adolfa Barona Knigga wydane, przez 
J. N. Kurowskiego z dziesiątego wydania na 
ięzyk polski przełożone; poleciła ie do naby. 
cia rektorom szkół woiewódzkich po 2 exem- 
plarze, a rektorom szkół wydziałowych, pod- 
wydziałowych i Instytutom nauczycieli ele- 
mentarnych po iednym exemplarzu, 

Pan Kucharski Andrzey, po odbytéy nau- 
kowćy podróży w kraiach Słowiańskich, wtych 
dniach wrócił do Warszawy, # 

Od dawnego czasu niebyło widać w War- 
szawie monety Pruskićy, teraz krąży w znæ 
czney ilości. ` 

Dnia 18. b.m., umarł w Warszawie Stani- 
sław Pastalski, któremu do lat stu niedostawa- 
ło tylko dni kilkunastu. Był on przez całe Ży: 
cie bezżennym i czeladnikiem professyi rzeźni: ` 


„ckiey, zawsze spokoyny, trzeźwy, pracowity, 


uczciwy, kochany iak oyciec od wszystkićy 
czeladzi tćyże professyi. Jak zwykle pracował 
do ostatnićy chwili Życia. > : 

Gospodarze wieyscy po większćy części 
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przewiduią, Że następna zima niebędzie żby- 
tecznie dokuczać 'mrozami, 


W kilku okolicach woiewództwa Mazowiec- 
kiego uważaią, Że od nieiakiego czasu drób 
pada. Nawet gołębie nagle.zdychaią, -Podo- 
bną zarazę na drób -spostrzegano roku zesżłe- 
go w iesieni, ale-nrozy położyły ićy tamę. 

W Galicyi'w niektórych mieyscach iuż pła- 
cono za korzec Żyta złotych 28. 

"Na przyiacielskićy uczcie, danćy niedawno 
w tuteyszey stolicy, zamiast wetów ,;częstowa- 
no Damy kartóflami, Niektórzy z gości skrzy- 
wili się na widok'takich wetów, ,lecz.chętnie 
przeprosili gospodarza skosztowawszy tych ról- 
niczych łakoci, albowiem te kartofle były -z cu- 
kru, naydokładnićy naśladujące naturalne, 
Nabyć ich można każdego czasu ,w.cukierni 
Pana Jenny w starém mieście. 


Rzeczpospolita Krakowska. : 
Z Krakowa, dnia;23. Października, 


Z utęsknieniem oczekiwany artysta Pan No- 
wakowski, przybył'tu nakoniec.z, Warszawy. 
Pomiędzy osobami, przyjętemi do nowego 
‘teatru, znayduią „się dotąd następujące : 
z mężczyzn: PP. Nowakowski, Anczyc, Nie- 
dzielski, RRemer, Śmiałkowski, ‘Miłkowski i 

ebrowski; — z kobiet zaś: PP, Szymkay- 
łowa, Niedzielska, Nowakowska, Zawadzka, 
Włodkowa i Panna Riwoli, — Kilka ieszcze 
z pewnością spodziewanych i pożądanych ta- 
lentów, -piewymieniamy przed czasem. — 
Roboty około teatru idą z wielkim. pośpie- 
chem. ‘Staraniem iest nowey  entrepryzy, 
aby wewnętrzne urządzenie, „gustem i:przy- 
iemnością -'celowało. .Dekoracye, ubiory, 
przyozdobienie gali, wspaniałe oświecenie, 
wybór sztuk, „dobór orkiestry z celuiących 
artystów mieyscowych i z zągranicy. cpodzie- 
wanych; wszystko, to iest w robocie, i dąży 
do iedynego punktu: Odrodzenia takiego 
sceny, któreby stanowiło epokę, xila tóy czę- 
ści sztuk pięknych , 'w. naszćy stolicy. — Jest 
nadzieja, Że-nawet prędzćy niżeliśmy zapo- 
wiedzieli, otwartym będzie nowy teatr. — 
Jakkolwiek bądź, na zwłoce ićy zyska dokła- 
"dne sztuk wyuczenie, a mianowicie oper, 


FGuza. „l i Cz yraGi 
Ze Lwowa,'duia 22.:Październ. ` 
Dnia 4. b. m. otworzona.została szkoła dla 
„głuchoniemych. “Po -odprawionćy o godzi- 
mie gtóy 'w kościele .archikatedralnym cichéy 
mszy Ś., zaprowadzono przyiętych do insty- 
tutu głuchoniemych- chłopców do szkoły, 
w mieyscu ku -temu celowi 'w domu Baura 
na ulicy ,Wałowćy naiętćm, gdzie ¿w obe. 
„eności władz rządowych, ,dobroczyńców 
tego instytutu, .przyiaciół „ludzkości i- li- 
cznćy publiczności ,. Dyrektar,instytutu JW, 
JXdz Hofmann, ;Infułat «Opat Żółkiewski, 
Proboszcz -Kapituły metropolitalney Lwow- 
akiéy o..ł, w.stósowney do. okoliczności mo- 
wie, poruczył tych nieszczęśliwych nauczy- 
„cielowi, : i 
; Wyszedł z, druku -zeszyt wtóry czasopisma 
naukowego księgozbioru publicznego imienia 
; Ossolińskiego na r. 1830. i 


Królestwo :Węgierskie. R 

+Gazeta Preszburgska.z d. 12.. Października 
„zawiera co-następuie: -Po kilku obradach i 
„okolnych naradach Stanów od dn. 30. Wrze» 
„śnia do 4. Października odbywanych, w dns 
5. t. m.'na dziesiątém posiedzeniu Seymu;,: 
w dalszym, ciągu naywyższego reskryptiu z d, 
„24e Z May ; toczyły -się-obrady-nad proiektem 
«do poselstwa w ięzyku węgierskim, i po nie- 
„łakich odmianach przesłano go.w tćy formie 
„do Izby <Magnatów. "Ta Izba wzięła go na- 
;tychmiast pod rozpoznanie, i nazajutrz na 
posiedzeniu iedenastćm przesłała na piśmie 
swoie postrzeżenia względem formy posel- 
„stwa Izbie:Stanów, którasie oddała do dykta- 
„tury. 0W dn. 7. były znowu narady okolne, 
częścią dla uprzedniego. wypracowania dru- 
giego punktu .Król. propozycyi, „częścią do 
ułożenia odpawiedzi na powyższe. doniesie- 
nie, Izby Magnatów. «W d. 8. nastąpiło dwu- 
naste spółae posiedzenie Seymu, na którćrm 
„odezytanosdwa Królewskie reskrypia: ieden 
;N,;Cesarza „Jmci względem ‘reszty punktów 
'Królęwskich propozycyy, drugi Króla Jmci, 
„treści następulącey: 

„Ferdynand, z łaski Bożóćy Król Węgier- 
„ski i td. Doystoyny Arcy-Xiążę, wielce 
-ukochany Stryiu! 'Nayprzewielebnieysi, Prze- 
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wielebni, Szanowni, Jaśnie  Wielmożni, 
ielmożni, Urodzeni,. Mądrzy;. Świaśli p. 
Wierni, Wielce'ukochani !' Dar, któryście 
Nam wedle starożytnego zwyczaju: przodków 
waszych: złożyli, poczytoiemy: za* istotny: 
skarb; iaki winnisiesteśny waszymeBETcom;. 
Ito jest Nasżóm bogactwem.- Pospieszamy: 
dać wam tego-dowód,. poświęcziąc część: wa» 
$zego-daru-na 'wsparcie' kontrybuentów, któe- 
Trzy przez szczupłe tegoroczne Żniwa mogliby 
navprzyszłą wiósnę doznawać potrzeby, część: 
Zaś na pomnożenie funduszu węgierskićy aka- 
demii, —- Pizy Naszćy uroczystóy koronacyi: 
stawiliście nowy: i trwały pomnik'znanćy świa» 
tu wierńości narodu'węgierskiego,- przez co' 
między: Naszą synowską : uległością: dla? naye- 
lepszego oyca,; miłościąciaką zawsze dla was 
przechowywaliśmy;, a nieustannćm'staraniem 
przychylnego wam'serca, Ścisły nastąpił wę- 
zełi Tey waszćy Życzliwości, -oprócz: wypeł- 
nienia Naszego niezmiennego i zawsze dro- 
giego 'Nam' obowiązku: kù- utrzymaniu wa- 
szych ustaw i obronie waezćy: Konstytucyi, 
może tylko Nasze zrównać gorące Życzenie, : 
„aby: wasz szlachetny i szczerze ukochany na- 
ród używał:owego wysokiego szczęścia; któ- 
re przy: mocney trwałości wzaiemnego zau- 
fania między. Królem a: narodem nieprzesta- 
nie wydawać naysowitszych owoców błógosła- 
wieństwa Boskiego. Zresztą zostawamy ku wam. 
z łoską:i Życzymy: wam stałóy pomyślności, 
W. Preszburgu, d. 6s Października 1830. 
Ferdynand'm: p. R. H.** 
Niepodóbna'opisać wrażenia, iakie te sło- 
wa;. w których:odbiiaią się: oycowskie uczu- 
cia i wspaniały: sposób myślenia: młodego“ 
Króla, sprawiły na: zgromadzeniu.- Już przy 
odczytaniu rozlegały się odgłosy: radości; a 
przy: końcu: zgromadzenie poruszone uczu- 
ciem wdzięczności powtórzyło „kilkakrotnie: 
Niech żyie: Król, i wszędzie mówiono: o tém: 
z zapałem. ` 3 
, Na tém posiedzeniu Dźputacye, mianowa: 
De- przez- Seym dla powitania znayduiących: 
się tu Arcy-Xiążąt'i Arcy-Xiężnych; iakoteż 
obcych dostoynych osób:: owdowiałóy: Kró- 
lowey. Bawarskićy, Xięcia Salerno i iego do» 
stoynćy: małżonki,. Xięcia-i Xiężnóy Łukie- 
skićy I t. d., zdał sprawę za: swoiego posel- 


stwa.. Odpowiedzi. Królowćy:Jmci Bawarskićy,. 


Arey-Xiężnćy: Maryi: Ludwiki Xiężnćy Par-- 
my.it. d, dane Deputowanym w ięzyku nie= 
mieckim, odczytane zostały,.a:ostatnią przez: 
Arcy-Xiężnę Maryą Ludwikę własnoręcznie 
napisaną: i: podpisaną, uchwalono: ku wies- 
cznóy. pamiątce złożyć w archiwum państwa, 
— Poczćm przewielebny. Biskup Spirski, Jos 
zef Belik, iako Prezes Kormmissyi do rozgra« 
niczenia Węgier od’ Galicyi, przez Stym 
przeszły wyznaczonćy,. zdał sprawę, którą 
wydrukować rozkazano. 


__ Królestwo” Lombardzko + Wenechie.. 

Gazetta di' Miłano z do. 8. Paździer= 
nika- zawiera artykuł następuiący:: Gazety 
francuzkie i'inne nieprzestaią' wynaydować 
powstań'i rozruchów tam,. gdzie naywiększa 
panuie spokoyność. Niezadawalibyśmy 8a- 
bie pracy zbiiać takie fałsze,. gdyby nienale- 
Żało: obiaśnić zagranicznych ludzi,. którzy 
mogliby: być tak łatwowiernymi,. iżby te 
kłamstwa: za dobrą: monetę. przyjęli, Jeden 
„zw owych 'dziennikew,. polegaiąc na mniema 
nym liście podróżuiącego Anglika do „swoie- 
go przyiaciela w Genewie powiada:',„Że przy 
odeyściu:poczty z Medyolsnu; to miasto od 
trzech dni w zunełnem było-zaburzeniu! Ze 
wybuchło powstanie w Padwie!.i podobnych 
więcey.** Z tych wiadomości mogą czytelni: 
cy nasi wnosić, na-iaką wiarę zasługują inne 
podania w owych pismachrozszerzane.. 


Włochy. 


National donosi w liście z Rzymu d.4, Pa- 
zdziernika: „,Kardynał Sekretarz Stanu wy- 
dał;:do niektórych Biskupów Francuzkich listy 
apostolskie,. maiące za cel, ażeby, kościoł gal- 
likański'odzyskał znowu moc i poważę pod no- 
wym“ Monarchas- W: iednym z takowych li- 
stów: rozkazuie Papież Kardynałowi Xiążęciu 
Rohan ażeby rozwiązał zebraną w Kollegium 
jezuickim w: Fryburgu schadzkę i maiących 
w niey udział Biskupów zmusił do powrotu do 
swych dyecezyy, Drugi list wystósowany ieśt 
doArcybiskupa A'winiońskiego, który obecnie 
z Biskupem Marsyliyskiem ikilkuinnymi Frań- 
cuzkimi Prałatami bawi w Nizza, a któremu 
Oyciec Ś; rozkazuie p ażeby się poddał nowe. 
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mu, przez niego uznanemu Królowi, Trzeci 
list wydany iest do Posła Papiezkiego w Rzy- 
mie (w Paryżu?), ażeby żądał od rządu fran- 
cuzkiego wręczenia bułl papiezkich Arcybisku- 
pom dyec. Sensi Tuluzy, tudzież Biskapom 
dyec. Meaux, Bajonny i Saint-Dić, których 
Pius VIII. na taynym Konsystorzu dnia 5. 
Lipca r. b. mianował,* 


Niderlandy 
Z Hagi, d. 19. Paadziernika. 

Wczora otworzył N. Pan osobiście zwy- 
czayne zgromadzenie Stanów generalnych. 
Xżę Fryderyk, cotylko do stolicy przybyły, 
znaydował się na niem. Z południowych pro- 
wincyy, prócz PP. Goubau, de Goer (podług 
innych de Moor) i Sandalin, niebyło Żadnego 
innego Deputowanego. Przybywaiącego i od- 
chodzącego Monarchę, pozdrawiano z nay» 
* większym zapałem. 

Król miał następującą mowę:  „Szlachetni 
i Moźni Panowie! Gorliwe narady W Panów 
w czasie ostatniego nadzwyczaynego zgroma- 
dzenia generalnych Stanów, rozwaga, prze- 
zorność i miłość oyczyzny, w tćy okoliczno: 
ści znowu okazane, niespełniły w skutkach 
swoich moigy nadziei. Miałem prawo spo- 
dziewać się, Że niezwłoczne, oparte na pra- 
wie zasadowem roztrząśnienie „przełożonych 
Życzeń i użaleń, zwłaszcza przy iednomyślno- 
ści między panuiącym a reprezentantami ludu, 
wpływać będzie moralnie na przywrócenie 
wszędzie pokoiu i porządku. Oczekiwanie 
a> w zasmucający sposób ząwiedzionem zo- 
stało, 

„AŻ do owćy chwili pierwsi, którzy wynu- 
rzone Życzenia i użalenia podali, przestrzegali 
zawsze prawa i prawny kształt rzeczy. lecz 
późnićy rostropne to postępowanie nieodpo- 
wiedziało wyuzdanym namiętnościom przy- 
wodzców zaślepionego i wzburzonego tłumu; 
wzniecili oni gwałtowne powstanie, a usiłowa- 
nia siły zbroynćy państwa w celú poparcia ży- 
czeń dobrze myślących, niebyły dostatecznó- 
mi, do przytłumienia onegoż. 

„ Woysko niosące obronę, napadniętóm zo- 
stało przed przybyciem swoićm do Bruxelii, 
i, chociaż ie poprzedzało uroczyste zwiasto- 
wanie pokoiu i łagodności, znalazło w tém 
mieście morderczy opór. Odtąd zbroyne wy- 


4 


łamanie się z pod władzy prawnćy; coraz bare 


dzićy z taką szybkością w południowych pros 


wincyach się rozszerzało, Że Ja chcąc ubeze 
pieczyć i obronić wierne północne prowincye 
i ich handel, przedsięwziąłem stósowne do 
okoliczności środki w względzie lądowćy i more 
skićy siły zbroynśy; ogłosiłem gwardye oby< 
watelskie po części za ruchome, przygotowa=' 
łem pospolite ruszenie i wydałem odezwę, 
aby się dobrowolnie uzbraiano, Zapał oka= 
zany mi w tćy mierze, i nowe dowody przy= 
wiązania ku moiemu domowi, złagodziły ciere 
pienia, iakie serce moie uczuwa na myśl, żę 
garstce buntowników udać się mogło oderwa». 
nie tak ważnćy i szczęśliwey prowincyi od Rzą: 
du, pod którym dosięgła nieznanego sobie do: 
tąd stopnia pomyślności i bogactw, i pod któe 
rym doznawała naywiększćy opieki, tak dla 
ogólnych i szczególnych praw, iakotóż dla po- 
kę aes obywatelskich i religiynych śwobód 
SWOICH. 


„Ciągłe oezekiwania moie, Że większa część 


ludności owych prowincyy, po ściśleyszem'roz- 


ważeniu rzeczy, Życzyć sobie będzie powrotu 


tych dobrodzieystw, nakłoniły mnie do pole- 


cenia ukochanemu synowi Memu, Xciu Ora- 


nii, aby przy zarządzie tymczasowym wier- ` 
nych dotąd części prowincyy południowych, 
oderwane, namową do prawnego 
rzeczy ile możności zwrócić usiłował. 

„Przygotowałem więc, ile to w moićy mocy 
było, przez rozłączenie w administracyinym 
względzie, rozwinięcie wynurzonćy myśli Stas 
nów generalnych na ostatnićm nadzwyczaynem 
posiedzeniu; tym sposobem poświęcać mogę 
pieczołowitość moię wyłącznićy północnym 
prowincyom, i obracać "na ich korzyść siły 
i źródła pomocnicze; zarazćm dałem wszy- 
stkim moim poddanym i całéy Europie dowód, 
że niczego nieopuszczono, aby obłąkanych 
nawrócićG, 

„Wsparty wewnętrznóm przekonaniem, Żem 
dopełnił uroczystey przysięgi, wykonanćy na 
ustawę zasadową, i gorliwiem się starał o wznie. 
sienie wedle sił moich pomyślności ludu Ni- 
derlandzkiego, czekam spokoynie wypadku 
tych starań i obrad moich Sprzymierzeńców, 
którzy to państwo gwarantowali i obecny stan 
owych prowincyy południowych wzięli za- 
przedmiot głębokićy swoićy rozwagi. 


porządku © 
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© Woysko, przez męstwo swoie połączone 
Z umiarkowaniem, zasłużyło w ogólności na 
moią przychylność. Stemwszystkićm ubole- 
Wam tkliwie, Że w ostatnich czasach, „wielka 
część tegoż woyska, uwiedziona przewrotnć- 
Mi wyobrażeniami, albo też zdradliwą obietni- 
«4, zapomniawszy o przysiędze i powinno- 

Ciach, opuściła swoie chorągwie. 

„W okolicznościach, zbaczaiących bardzo 
Od stanu pokoiu, w iakich się kray znayduie, 
Poczytałem sobie za obowiązek, otworzyć te= 
Taźnieysze posiedzenie WPanów w Hadze, 

rzy tey tposobności zukontentowaniem uwia- 
domić WPanów mogę, Że od Mocarstw zagra- 
nicznych odbieram ciągłe zapewnienia ich 
$zczerego udziału i przyjaźni. 

„Nie mnieyszą przyjemność czuię, mogąe 

Panów uwiadomić, Że odwaga i wytrwałość 
woyska, położyły koniec woynie niszczącey 
wyspę Jawę, iże, podług ostatnich doniesień, 
w innych zamorskich osadach, pożądana spo- 
koyność ciągle panuie. 3 

„Zniwo w ogólności dla ciągłych deszczów 
mnićy iest pomyślnem ; niezaniechałem ża- 
dnych starań, ile tylko od sił moich zależy, 
ażeby w zbliżaiącćy się zimie zaradzić potrze- 
bom ubóstwa i mnićy zamożnych, 

„„Położenie wewnętrzne kraiu stawia obecnie 
nieprzełamaną zawadę w oznaczeniu podług 
dokładnych zasad stanu przychodu i wydatków 
na rok następny,  Zdało mi się przeto nay- 
właściwićy utrzymać, ile możności, teraźniey- 
szy etat, W tym celu proiekt do prawa, mocą 
którego wszelkie zmiany, mogące w zwyczay- 
nych dochodach nastąpić, nie będą przywie- 
dzione do exekucyi, będzie W Panom wkrótce: 
przełożonym. 


„Stósownie do danego przy otwarciu Waszéy 
ostatniey nadzwyczaynćy sessyi oświadczenia, 
użyłem środków w celu zaradzenia tymczaso* 
wie gwałtowney potrzebie skarbu; przywiąza- 
nie obywateli do oyczyzny upoważnia do na- 
dziei, Że się środki te powiodą. Oznaczyć ie 
« atoli maią wprzody bliższe prawne przepisy, 
które W Panom w ciągu teraznieyszych posie- 
dzeń przełożonemi zostaną, 


„Jakkolwiek przykróm iest położenie rzeczy, 
należy przecież dopełnić obowiążków w 
| względzie umorzenia długu państwa; postano- 


wiłem przeto przełożyć W Panom proiekt ty- 
czący się spłacania tego długu. r 

„W celu dzielnego ukrócenia i ukarania in. 
trygizamachów, iakichby się źle myślący. da. ` 
puszczać mogli, aby w. prowincyach i okolis 
cach wiernych dotąd Rządowi, byrzyć umysły 
i powstanie rozszerzać, wzywać będę także 
Waszćy pomocy, Tymczasem osądziłem za 
rzecz nieodzownie potrzebną, przepisać środ- 
5 ostrożności w względzie obcych i podró- 

nych. 

„Aby spełnić słuszne życzenia WPąnów, 
wynurzane w rozmaitych okolicznościach , na+ 
znaczyłem był dzień r. lutego r. p, za termin 
zaprowadzenia narodowego prawodawstwa } 
instytucyy sądowych.  Wybuchły w prowine 
cyach południowych rokosz czyni niepodo- 
bném ziszczenie tych Życzeń wj oznaczonym 
czasie; z tego też powodu nie będzie mogła © 
nastąpić instalacya Wysokiego Sądu. 

„Szlachetni i możni Panowie! Szybki po- 


` stęp wypadków, wstrząsający od kilku tygodni 


Królestwo, może wywrzeć wpływ i na inne in- 
stytucye nasze, Końca tych wypadków nie 
można przewidzieć, a nadeszłe dziś niespodzia+ 
nie z Antwerpii doniesienia, daią nowy dowód 
u codziennym postępie rzeczywistego rozłą- 
czenia dwóch wielkich części państwa. 

„Tymczasem oczekuię końca rzeczy z zat 
faniem, albowiem sumienie moie iest spokoy- 
ne. Polegać mogę zawsze na pomocy WPa» 
nów, na pomocy wiernych prowincyy półno: 
cnych, i na wsparciu Moich Sprzymierzeńców, 
którzy polityczny systemat Europy utrzymaią, 
Stoię ieszcze na czele ludu, którego sposób 
myślenia religiyny iest naylępszą rękoymią o- 
pieki i obrony Naywyższego.'* 

W Antwerpii wyszła dn. 17. Października 
następuiąca (nieco ciemna) odezwa, 

Belgowie! Od czasu wydania do was méy 
odezwy pod d.5, m. b,, zastanawiałem się 
troskliwie nad waszćm położeniem; poymur 
ię ie i uznaję Was narodem niepodle- 
głym! — co znaczy, iż w tych nawet pro» . 
wincyach, w których piastuię wielką władzę, 
niebędę się waszym prawom obywatelskim 
opierał. Obieraycie więc wolno i równie iak 
wasi ziomkowie w innych prowincyach, De- 
putowanych na zawięzujący się kongres 
narodowy i udaycie się nań dla naradzania 
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się o interesach oyczyzny. Tym: sposobem. 
staję na czele poruszeń, wiodących Was do 
nowego trwałego slanu:rzeczy,. którego moc 
zasadzać się, tma na narodowości; Dak prze- 
* mawia ten, który przelał krew za niepodiegpłość 
Waszego:kraiu;. a. który chee się:łączyć zW as 


szemi usiłowaniami, aby: narodowość: Waszą: 
Antwerpia, dnia 16. Października: 


28306. Wilhelm, Xiążę Oranii. 


Z Hagi,, dnia 20, Października. 


~“ Nadzisieyszćm posiedzeniu Izby Stanów ge- 
neralnych, mianowano. dwie Kommissye do- 
sprawdzenia: pełnomocnictw. nowo- obranych: 
członków: z prowincyy: półhocnćy Brabancyi;. 
Potem przystąpiono» 
do: wyboru. trzech: kandydatów na: Prezesa,. 


Geldern, Utrecht it: dz 


Pan. Toulon miał 39;głosów , Pan Sypkens 23, 
Pan G. G, Clifford 31.. Wyznaczono deputa: 


©yą:do: przełożenia Królowi rezultatu, poczćm: 
rozeszło. się zgromadzenie bez: ustanowienia: 


dnia: naybliższóy: sessyi.. 


Minister Gobbelschroy, który“ tu: przybył: 
onegday, z- Antwerpii ,. miał. wczora rano po=- 


słuchanie u Króla. 


Z Amsterdamu, dnia 20: Października,, 
„Dzienniki; tuteysze zawieraią list: z. Haagi 
wczorayszey. daty, w którym między innemi 
wyrażono ;; SEAS AANS tu G. Anstryackie: 
go.Posła,, spodziewać:się. możemy rozpoczęcia 
wkrótce waźnych:dyplomatycznych obrad; któ: 
re się. tu.między.Posłami dostoynych mocarstw 
odbywać będą,.. Obrady; te maią za.cel pośre- 
dniczą: pacyfikacyą. obu- oddziałów. państwa; 
Domyślać się. 20% Są iż nasarmprzód żądane 


będzie: odobustron zupełne zawieszenie broni," 


._ Z Bruxelli, dnia 19. Października.. 
Rżąd (tymczasowy: wydał obwieszczenie, 


w.którem: umieścił: wstęp odezwy. Xcia Oranii: 
zd: 16. m.b. i dodaie przytćm, iż nikt, iak. 


tylko .sam lud belgicki, stanowić może o swo» 

ičy narodowości polityczney, 

""pPowiadaią tu, iż: dzisieyszego rana: także 

w. Termonde zatknięto chorągiew brabancką, 
De Potter umieścił w gazecie Courrier 

des.P'4ys-Bas pismo, w ktoróm się mieni re- 


publikaninem , ale przytćm oświadcza; iż chce- 


swe mniemanie oddać pod decyzyą kongresu 
narodowego. ` | 


Z Hagi,-dnia 21. Października. - 

Na: wczorayszćm 'posiedzeniu drugićy Izby 
Sranów generalnych,  było-46 członków przy* 
tómnych.. Po- przeczytaniu: Król uchwały; 
przez którą zpomiędzy:uzech kandydatów Pam 
Foulon mianowany- został” Prezesem Izby, 
rozpoczął tenże swe urzędowanie mową; któ 
rą na Żądanie Izby dó druku-podano. Potem 
przeczytanonastępuiące poselstwo Królewskie: 
„Szlachetni i możni Panowie! Z: wydanćy 
przez Naszego ukochanego syna, . Xięcia Ora- 
nii,- dnia 16,m, b. w Antwerpii odezwy, - któ- 
rćy nieznamy ani powod; - ani skutki ićy ie- 
steśmy. w stanie: obrachować;: okaznie' się ie? 
dnak-widocznie, -iż%w prówincyach południo=' 
wych*uznawanie powagi konstytreyinćy eat“ 
kiem teraz*ustałó.. W: takowóm rzeczy położe:' 
niu,. winniśmy. starania nasze odtąd iedynie 
tylko. poświęcać wiernym prowincyom półno=' 
enym,. tak, -iż nietylko sposoby 'i siły wyłą-' 
cznie dla własnćy.ich korzyści użyte być maiąşi 
ale tóż wszelkie Środki: władzy konstytucyiney 
na te iedynie prowincye rozciągać się winny: 
Podług tćy zasady czynione będą propozycye, 
które w Naszem imieniu przekładane być maig: 
zgromadzeniu Waszćmu na teraźnieysz. seSsyie 
Lyczymy:,,ażeby te propozycye także przez” 
W Panów z tego-samego stanowiska były uwa* 
Żane i oceniane,.i żebyście WiPanowie odtąd: 
uważali się: za: reprezentantów samych tylko* 
północnych prowincyy ;- wszystko w*oczekiwa=* 
niu tego, co, pod względem prowincyy połue' 
dniowych, za wspólnór, rozważaniem z.Nas 
szymi Sprzymierzeńcamm  uchwalónćm zosta: 
nie. To wyraziwszy,. polecam W:as;.Szlache- 


*tni i Możni Panowie,.świętćy:opiece Naywyż: 


szego.. W'Hadze,.d, 20. Października 1830. - 
3 Wilhelm. ** < 
Izba: uchwaliła- iednomyślnie: druk: tego’ 
Królewskiego poselstwa.. 


Z Dortrecht,-dnia 20: Paździęrn.. 

W czora przeiechał tędy. Generał Trip; 3 
dziś Generał van Geen; obadway udają się 
do Antwerpii. Słychać, iż ostatni ma sobie: 
od Króla polecone rozłączenie: woysk hol-- 
tenderskich i belgickich.. 
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Z Antwerpii,'dnia-20. Października, 

"W. mieście.'naszćm «dosyć ieszcze spokoy- 
no, Podi Waelhem zebrano most, a woysko 
Nasze zajęło tam mocne stanowisko. Ocho- 
nicy z,Lovanium i-Bruxelli niepokoią wciąż 
Kuce między Lierre-i Antwerpią 'woyśko 
Kró ewskie; -małe utarczki.wydarzaią się tu 
4 owdzie. «Generał Geen spodziewany tu ka- 

dey chwili. . y sy, 

Na giełdzię tuteyczćy rozeszła: się dziś po- 
głoska , iż rząd tymczasowy w Bruxelli, .z0- 
Stał przez klub, który, „składając się z Jako- 
blnów,-wielką'moc wywiera, pospołu z nay- 
'hiższćm pospólstwem, zrzucony, 


(/Z/Gandawy,-dnia 19, Października. 
" »Dziś rano między 4tą.i 5tą godziną wycią- 
gnęło z cytadelli woysko hollenderskie z bro- 
nią, bagażami i4 działami, . Oddział tutey- 
,Bzey .gwardyi 'obywatelskićy odprowadza ie 
aż do granicy. Osada 'cytadelli wynosiła 
1600 ludzi, «między którymi znaydowało się 
'g00 Żołnierzy belgickich i 50 belgickich gfi- 
cerów, którzy .pozostali w warowni, i, iak 
«Błychać, chcą uznać rząd tymczasowy, 
+Putkawnik-Ponićcoułant pociągnął dziś ze 
Znaczną częścią swoich paryzkich.ochotni- 
„ków do, Briigge. : Poszło tam z nim także 100 
OPAR 2. „którzy tu -z Alost przyciągnęli 
le 
A «Z Bruxelli, d. 20. Październ. 
Pan Jenneval, -wierszopis, który -napisał 
'Śpiewane tu bardzo często brabanckie hymny 
wolności, zginął'w potyczce pod Lierre. 
Oddział z 1000 ochotników odszedł znowu 
dzisięyszóy nocy do woyska powstańców, -Zia 
nim ruszyły 4 wozy z ochotniczyti strzęlca- 
mi, pod dowództwem Margr, Chasteler. 


Fira nega | 
Z Paryża, dnia 18. Października, 
Izba Parów przyięła przedwczora proiekta 
praw względem kredytu: handlowego :80 mil. 
i względem dowozu-zboża, :Ukończyła tedy 
-Izba Parów wszystko to, co iuż było przeszło 
przes lzhę Deputowanych. Dopóki się ta 
"znowu Diezgromadzi , niemożna się Żadnych 
WTA czynności w Izbie Parów spodzie- 
wać. 


„szenie ludu: hiszpańskiego. 


W mieysce Pana Ravez, «pierwszego Pre 
zesasK ról..Sądu;w Bordeaux, który: niewykó- 
„nał'nowćy przysięgi, sznianowany -iest Pan 
Roullet, 

Goniec Francuzki zawiera: .,„ Rząđ 
otrzymał telegraficzną wiadomość, iż Pułkoa 
wnik Valdes. wtargnął do- Hiszpanii doliną 
Bastan. — Przez -Baionnę dowiaduiemy się, 


„iż tamże dnia 13, wieczorem przekroczył gra- 


nicę. „Towarzyszony od/Panów Pablo i Men- 
dez. de „Vigo, «dobre w pierwsżćm «nieyscu 
„analazł przyjęcie. : Oddział Pułkownika Val. 


„des, «mogący 'wynosić ¿800 ladzi, -wyruszył 


był świtaniem, aby się-z-nim połączyć. O po- 
ranku miał Pablo, który powrócił do Frane 
cyi, wkroczyć inną:sironą -do-.Hiszpanii. -Za 
„przybyciem ich wydał Pułkownik Valdes ode- 
„zwę, w.którćy oświadcza Żołnierzom, iż im 
się otwiera nowa droga sławy +i «nadziei, a 
+w kiórey tak;się między innemi wyraża: j; Wa- 
'leczny: Generał Torrijos, ;połączony z inny= 
mi naczelnikami i patryotami, miał iuż- przed 
dwoma -miesięcami.rozpocząć wielkie .poru- 
Nadzwyczayne 
okoliczności, które ie dotąd poczęści wstrzya« 
mywały,.pomnożyły tylko naszą organizacyą 
-i naszą siłę , polepszyły naszą :polityczną po- 
siawę ietryumf nasz -akutecznićy «zapewniły. 
"Serca wszystkich Hiszpanów., szaćchwyconych 


tak heroicznym przykładem, oczekuią od-nas 


shasła, aby.skruszyć;cwe'okowy, Żołnierze, 
,naszyrni przyiaciołmi są wszyscy'ci, którzy 
"wspierać będą szlachetne przedsięwzięcie -za- 
pewnienia narodowi wolności, bez: względu 
takiego są nazwiską, -do któregokolwiek na- 
„leżeć mogą stronnictwa, Nieprzyiaciołmi na- 
's8zymi.Bą ci, którzy się pochodowi naszemu 
„z bronią w rękusopierać będą. Tylko topor 
,prawa spadnie na -karki innych:zbrodniów.* 
„— Pułkownik Valdes iest'ten sam, który, 
vna czele ;60 patryotów, «wziął roku 1824. wa= 
„rownię Daryffę i trzymał się w-nićy przez 23 
„dni przeciw 4000 Francuzów i Hiszpanów, 
<wspartych przez 3 okręty woienne. Po -pod- 
sdaniu twięrdzy udał się był- szczątkami swo- 
rich towarzyszów do Afryki. Ostatni znay- 
«duią się;teraz ieszcze przy nim. 

Hrab. Abisbal (O'Donoel), bawiący:w Avi- 
'gnon, ma zamiar wyiechać ku „granicy hi- 
szpańskićy, 
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‘Gazeta Francyi zawiera obszerne wia- 

domości o zamiarach wkraczaiących do Hisz- 
panii Konstytucyonistów, z których się oka- 
zuie, iż oni niechcą rewolucyi ograniczyć 
ma Hiszpanii, lecz zamyślaią rozciągnąć ią 
do Portugalii. W Żołnierzy dawnćy armii, 
którzy weszli w służbę woyska naiezdnicze- 
go, starano się wmówić, iż iest zamiarem, 
wznieść znowu Króla Józefa na tron hi- 
szpański. 


Avenir (nowy dziennik pod styrem Pana 


de la Mennais) mniema, iż wolność sumie- 
mia, wychowania i stowarzyszenia, są nay- 
większemi i naynieodzownieyszemi potrze- 
bami naszego czasu. 

Do nayznacznieyszych domów handlo- 
wych, które w ostatnich czasach upadły, na» 
leżały dom Terneaux i Gondolf. 

Goniec Francuzki zawiera: „,Znieść 
'miemożpa, iż pod bokiem dobrze uporządko: 
"wanego rządu, wciąż utrzymuią korrespon- 
dencye z Karolem X., i Że są ludzie we 
Francyi, którzy głośno i otwarcie knuią 
spiski, aby Xiąźęġcia Burdegalskiego na 
tron posadzić, Każdego dnia słyszymy Co- 
dziennika silącego się na pochwały dla 
Karola X. Stan taki niemoże być dłu- 
'Żey cierpianym.* — Codziennik na 
to: „Jeżeli się niemylimy, tedy knować 
"spiski głośno i otwarcie nieiest czem 
„innem, iak tylko prostćm użyciem wolno- 
ści druku, i wynurzeniem zamiarów i uczuć 
"na mocy owego prawa, które nową Kartę 
"zaprowadziło, a które także przez dawniey- 
"szą Kartę - zaprowadzone było. Znamy 
stronnictwo, które, nie tak dawno temu, zara- 
‘zem otwarcie i potaiemnie knowało 
spiski; otwarcie, używaiąe wolności dru- 
ku, iak my to dziś czynimy; potaiemnie, 
w klubach,- taynych towarzystwach i zwią- 
zkach, gdzie się naradzano o sposobach strą- 
cenia okrutnych Burbonów, i gdzie ka- 
żdy środek uznawanym był za dobry, 
Stan taki niemoże być dłużey cier- 
pianym! woła Goniec, A że'stan ten 

- nieiest czóm inńćm iak skutkiem rządu, któ- 
„ry dozwala wolnego myśli wynurzania, ieden 
więc tylkoznamy Środek położenia mu końca, 
a ten iest,. Żeby znieść nową Kartę, iak to 


zrobiono z dawną, wywołać wolność; 
a przywołać rząd terroryzmu. Mogłoćby się 
to ieszcze siać i byłoby, — Że tak użyiemy 
wyrazu pewnego dowcipnego człowieka (Tal: 
leyrand) — początkiem końca; lecz nim 
do tego przyidzie, pozwoli nam Goniec ko 
rzystać także trochę z owey wolności, którą 
rewolucya twierdzi, Że wszystkim nadałą 
a którćy restauracya nikomu niezabra 
niała.* 

„Pan Bohain, właściciel „Figara,“ misno" 
wany iest Prefektem Departamentu Chat 
rente. i 

Pisemko ulotne pod tyt,: „Reklamacyś 
iednego Francuza“ zostało w skutek re* 
kwizyi Prokuratora rządowego zagrabione: 
Autor (Pan Nugent, szlachcic) i drukarz zo% 
stali zapozwani, 

Przybył tu Xiążę Szwarcenberg, który od* 
był kampanią algierską iako ochotnik, 

Hrabia Montalivet, Par Francyi, mianó* 
wany, iest Generalnym Kommissarzem ing 


Ganneron, Sanson: Davilier i Cottier. 
Minister woyny uwiadomia oficerów da* 
wnóćy armii, którzy inaią zamiar weyść zno% 
wu w służbę, lub chcą rościć iakie preten* 
sye, iż prośby takowe powinni naydaley da 
d. 1. Grudnia r. b. podać do Ministeryum, 
W Poutiers i Moulins wychodzą dwanowe 
dzienniki pod tytułem: Patriote de 14 
Vienne i F Homme libre, 
Baron Athalin 
stwa do Rossyi, 5 
Xiążę Talleyrand doniósł z Londynu rządo" 
wi, iż do Bretanii expedyowano ztamtęd pota« 
iemnie wywoz broni, zapewne dla wspierania 
tam rokoszu. 
_550 wolnomularzy, poczęści z różnych miast 
;departamentowych, obchodziło wczora wratu 
szu wstąpienie na tron Ludwika Filipa I. świe” 
Saa aer > Taa ai się między nimi Mar 
szałe „ Iarentu acdonald afa | 
Her, Laborde i t, d, S Di: RON 


powrócił tu z swoiego poset 


i 
(DoDaTEx) 


DODATEK 
do 


Gazety Wielkiego Xięstwa Poznańskiego, 


Nru 87. 
(Z dnia 30. Października 1830.) 


Z Z ROZ EO EO EEEo i 


Francya. 
Z Paryża, dnia 18. Października. 


Minister spraw zagranićznych oświadczył 
rezydującym we Francyi Konsulom Mexyku, 
Kolumbii, da Platai Chili, że Król gotów 
uznać sa zasadę niepodległość tych państw 
1 zawrzeć z nićmi traktaty handlowe i żeglu- 
gi, skoroby przysłały do Paryża Agentów 
opatrzonych w dostateczne pełnomocnictwa, 
Nadto rozkazono oświadczyć toż samo Rzą- 
Pom Peru i Boliwii przez zawietrzytelnio- 
nych u Rządów tých Konsulów francuzkich, 
a Rządom Guatimali i Monte Video, przy 
których Rząd nasz dotąd Konsulów nieutrzy- 
muie, przez oficerów Królew. marynarki. 

Pod Karolem X. mieliśmy żołnierzy, a Żoł. 
„nierze ci napędzili przynaymnićy strachu 
Tozbóynikowi morskiemu. Handel nasz nie- 
był wprawdzie w stanie kwitnącym ; krzycza- 
no, użalano się, iednakże handel, ieżeli 
się nieposuwał naprzód, to się przynay- 
mniey wlekł, Wolności druku niebyło, 
Stćmwszystkiem dziennik literacki mógł trzy 
Tazy, a nawet codziennie wychodzić, jeżeli 
Się tylko komu chciało tytuł odmienić. Pod 
Tządem Pana Mauguini policyą iego žandar- 
meryi odbywało towarzystwo Aide-toi i in 
ne swoie posiedzenia i rozpowszechniało 
w dziennikach swoje rozprawy bez nay- 
mnieyszćy obawy. Porównaymyż teraz ty- 
ranią Xcia Polignaka z wolnością, którą nas 

an -Guizot obdarza,  Nasamprzód pytamy 
P, Gerarda, gdzie iest woysko francuzkie 
i ile pułków mógłby stawić naprzeciw mocar- 
stwom zagranicznym, gdyby im na nyśl 
przyszło, odwiedzić nas raz ieszcze, Jeżeli 


się niemylimy, niemógłby na iedno stanowi- 
sko 25000 ludzi zebrać bez ogołocenia in- 
nych mieysc. Azatém w względzie siły woy- 
skowćy, ieżeli się do pewstania w massie, co 
iuż ostatecznym iest środkiem, nieucieknie- 
my., administracya Guizota niedołężnieyszą 
iest daleko od adminietracyi Polignaka: bo 
iesteśmy pewni, Że panowie uczeni niespu+ 
szczą się na gwardyą narodową, która zape- 
wne stanowisk swoich nieopuści, aby iść na 
granicę, Z drugićy strony nieufność niebyła 
nigdy powszechnieyszą, pieniądz rzadszym, 
a handel w opłakańszym stanie, iak pod wy- 
sokiemi zdolnościami wychodzców do Ganda- 
wy. Wyiąwszy krawców, handlerzy sukna, 
pasamoników i tych rzemieślników, których. 
ubiór gwardyi narodowćy zatrudnia, w ca 
się obrócił, pytamy, handel Paryża l pro» 


wincyy od d. 25, Lipca? Tymczasem papie- 


ry coraz upadaią, bankructwo po bankruc- 
twie nastiępuie, a przyszłość obiawia się 
w naysmutnieyszych kolorach. 

Dziennik Sporów broni dzielnie Izbę 
Deputowanych przeciw iadowitym pociskom 
wielu dzienników, 

Kommissya Sądu Parów słucha wciąż świad: 
ków; zdaie się iż przedewszystkiem chcą ści- 
śle wybadać, iak się właściwie dnia 27. Lipca 
wszczęła walka między ludem a woyskiem. 
Aresztowani Ministrowie znayduią się ieszczę 
w Vincennes, : 

Tłumy pospólstwa zebrały się wczora na pla: 
cu i dziedzińcu Palais- Royal i wołały: Spra» 
wiedliwość! Śrnierć Ministrom! Gwardya naa 
rodowa przywróciła spokoyność. _ 

Dzienniki tuteysze donoszą z listów prywat 
nych z Madrytu dnia 7, m,b,, iĉ tam przybył 
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Marszdiek Eirdbia Bourmontii:został od Króla 
Hiszpańskiego mianowany naczelnym dowódz: 
«cą zebranego :na.granicy ,północney woyska hi. 
«szpańskiega, ` 

Z Tulonu donoszą pod dniem '9.m.'b., iż 
gabarra „il Astrolabe* chciała:dnia tego,popiy- 
nąć do „Algieru z 7—8 statkami przewozowe- 
mi , "na *kterych powrócić ana do F'rancyi 4000 
Hudzi:tamecznego 'woyska, 

WW Valenciennes przedsięwzięto :naysurow- 
'sze-środki w celu zapobieżenia wywozowi bro: 
ni do:Belgium. W mieście'tćm., i w. Doucky, 
.zabrali:celnicy kilka pak.z.bronią, 


Z dnia 19. Października. 

%Wczora 'prezydówał Król w :radzie Mini- 
'strów. 

Monitor donosi, iż Baron Athalin, który 
dnia 216. 'powrócił z Petersburga, „przywiózł 
uznanie teraznieyszego rządu ze strony:Rossyje 

Tenże dziennik zawiera artykuł — iak się 
«gdaie urzędowy — przeciw teraźnieyszym 
krzykom, Żądaiącym 'Śmierci Exministrów. 
Mówi w nim między innemi: „Trwaiąc ie- 
szcze dlużćy podobne:bezprawia, 'nadweręŻy- 
łyby niezmiernie niezawisłość sędziów 'i 'bez- 
pieczeństwo obywateli. W okoliczności, da- 
dącey,powód do.nich, nie znayduie się Żaden 
pozor, 'któryby ie.usprawiedliwiał, :Rzad,-któ- 
ry iest tego zdania, iż ogólne i bezpośrednie 
zniesienie 'kary śmierci Żadnym sposobem na. 
stąpić nie'może, :podziela, po ścisłćy rozwa- 
dze, niemniey i to mniemanie, iż potrzeba 
czasu i'długićy pracy, .aby-tę'karę ograniczyć 
w naszćy księdze praw na te przypadki, gdzie 
konieczność nadaie ićy cechę prawności, Wie 
też. zarówno rząd, iż silne utrzymanie niezawi- 
słości sędziów i bezpieczeństwa wszystkich, 
naypierwszym iest iego obowiązkiem; wie, iż 
honor i spokoyność spół czeństwa na tem się 
opieraią i bronić.ich będzie przeciw wszelkim 

wałtom. Wydane są rozkazy, ażeby rozpę- 

zano wszelkie burzliwe 'tłumy i zakazano 
przylepiania odezw, równie iak wszelkich o- 
brażaiących i ;grożących krzyków, Sprawcy 
takowych czynów maią być.podług.praw Ściga- 
ni i karani.* A w 

Wciąż ieszcze daiz się widzieć na murach 
w bliskości pałacu Luxembourg bęzimienna 


— | 


pisma, 'podburesiące 'lułl Uo :gwsłtowności | 
przeciw oskarzonym Ministrom i Sądowi Pa* 
rów, *Wiczora w:południe pokazała się:przed 
‘Palais-Royal gromada z 30 ludzi, którzy cią” 
gnac w porządku;po trzech, nieśli przed -s0 
hą tróykolorową chorągiew, na ktorey stały 
słowa: .,Śmierć Ministrom! Gwar- 
dya narodowa wzięła się niebawnie-do broni 
i aresztowała chorąywiarza wraz z kilku inpy* 
"mi. Na wieczor było znowu bardzo wiele: 
dudzi w dziedzińcach i ogrodzie Palais-Royal 
A kilkakrotnie dał się słyszeć krzyk: „Niinie 
sstrowie-muszą zginąć! tak iż gwardya 
narodowa widziała się przymuszoną, wypró- 
Żnić podwórza i ogród i zamknąć kraty. 
W środku iednego z tłumów prowadzono 
trumnę z czterema czarnemi chorągwiamie 
Zgiełk ludzi był tak wielki, iż sklepy Palais= 
Royal i okolicy pozamykane były. -Gwardya 
narodowa postępowała :sobie spokoynie $ 
2 umiarkowanie; kilkunastu 'burzycieli 'spo* 
'koyności aresztowano. 


Podobno Pan <Chantelauze, ieden z uwięe 
zionyćh w Vincennes Exininistrów, złożony 
jest niebezpieczną chorobą, 


Hiszpania. : 
Z Madrytu, dnia 5. Października, 


'Wczoraysza gazeta natdworna zawiera naa 
'stępuiące Krolewskie postanowienie (o któ. 
rem 'wspomnieliśimy pokrótce w przeszłćy gae 
zecie): „W chwili, kiedy głębokie rany zas. 
dane państwu w latach rewolucyinych 1820, 
do 1823., zaczęły się goić, a poddani Moi 
zaczęli używać ważnych .polepszeń, które 
„Nam pokóy do wszystkich gałęzi administra= 
cyi publicznóćy zaprowadzać pozwalał, trwa- 
iąca w złóm fakcya., która'się sprzysięgła pa 
zgubę oyczyzny, nanowo poczyna niepo= 


skoit Królestwo, to pokazuiąc się z iednóy 
strony przy górach Pireneyskich, to z drue 


gióy strony zamierzaiąc napady od morza, 


-Znane są ićy haniebne zamysły; «czuwa się 


na wszystkie ićy zabiegi i intrygi, aby ie 
zniweczyć i Monarchia od nowych uchowaóć 
nieszczęść. Niechay wszyscy, wierni Króło« 


wi swoiemu, poczciwi mieszkańcy, którzy 


Pr 


mitui porządek i spokoyność i ściśle prze- 
Bitzegpia, ustaw, zdadzą: sią na Mbią pieczo- 
łowitość i czuyność władz; lecz niech z dru: 
Bióy strony drzą niegodziwi ludzie ,. którzy. 
Nadużywaią Móoie Królewskie pobłażanie,. 
I i płodzą: w swóm zepsutem sercu: niespokoy- 

ność i zdradę, iakąkolwiek bądź maską ukry- 


Wają! przed: nami. swe niegodziwe zamiary.. 


ędę odtąd dla nich nieubłaganym, a Kró- 
tstwo. przez Ścisłe dopełnienie następuią- 
Cych postanowień,. wkrótce od'tych złoczyń+ 
ców. oczyszczonćm zosianie. Artykuł I. 


Przepisy artykułów r. 2. 3, 4,1 5, Królew- 


skiego dekretu: z d. 17. Sierpnia 1823; prze- 
ciw rewolucyonistom, uiętym: gdziekolwiek: 
bądź w Hiszpanii z bronią: w ręku; pozostaią: 
w zupełnóy swóy mocy i maią: być przez Ge- 
nerałów lub innych dowódzców siły. zbroy: 
nóy skrupulatnie wykonane. — Art. 2, Qso- 


by,. kioreby |dodawały [buntownikom broni, 


amunicyi, Żywności lub:pieniędzy,, lub któ: 
reby ułatwiały zbrodnicze ich zamiary,, uwa- 
Žane będą: za zdrayców oyczyzny i stósownie- 


do ustaw I. i 2. Tyt II. siódmego oddziału: 


śmiercią: karane. — Art.. 3, Członkowie 


municypalności i: zwierzchnicy. po wsiach,. 


W którychby się okolicy zbroyni buntownicy 
pokazali, a: którzyby niezawiadomili o tém 
władz cywilnych:i woyskowycii w półtory go- 
dziny. na: każdą milę odległości: punktu napa- 
fci. od głównego mieysca obwodu, maią być: 


aresztowani i pod' sąd' oddani;: a:skoroby się: 


okazalo, iż nieczynność. ich: zmierzała do- 
ułatwienia: im osiągnienia: celu, maia być 


Śmiercią karani; ieżeliby im: zaś tylko opie— 


Szałość dowiedzioną została, maig. być' osą- 
dzeni) na zapłacenie tysiąca dukatów i' na. 
sześcioletnią: karę galerową. — A.rt:.4: Kto: 


by buntownika wsadomie w dom*swóy przy-- 


iął lub: go w nim ukrywał, ulegnie czterole- 
tuićy pracy przymusowćy i karze pieniężńćy: 
500 dukatów. — Art 5 Osoba; utrzysnuią: 
€a korrespondencyą z człowiekiem, który za 
popełnioną w r; 1820: do 1923. zbrodnię sta-- 
nu z Królestwa został wygnanym;. skażaną: 
będzie-na dwuletnie więzienie i karą plenig- 
Żną 200 dukatów ;; jeżeli zaś: celem korrespon: 
dencyi było, ułatwić bezpośrednio wymie- 
rzone przeciw 
nowayca: śmiercią: ukarany: — Art 6.. Ge 


rządowi zamysły, ma być wis- 


neralny Intendent polityk podè: jak mrypręt- 
dzty spis itnitnny wszysikitił wychodzcówy, 
którzy dawnićy przez Sądy Królestwa za: po-- 
pełnioną: zbrodnię, stanu: zaocznie osądzeni 
byli; władzom: cywilhysr i woyskowyue nm 
pograniczu. i w portach: morskich. przesłane: 
będą. ich:opisy,. w zamiarze czuwania, ażeby: 
się do kraiu: nieprzedzierali,, i wszędzie,. 
gdzieby zostali uięci:,, ieżeliby. niebyli uzbro-- 
ieni, ma być na nich. dokonaną kara,. która 
wówczas:zaocznie przeciw nim była postano- 
wioną. — Art 7 Wszelki zamach, przed— 
sięwzięty wewnąirzekraiu,, a maiący na:eelu' 
targnitnie się na'moigınay wyższa władzę, lub» 
zrządzenie zawieruchy. w kraiu., śmiercią ma 
być karany, — Art, g: Osoby, których ra=- 
dy i mowy. pociągną: za sobą: powstanie lub» 
niespokoyność: porządek. publiczny mieszaią- 
cą, maią,, w miarę szczegóinych: okoliczno 
ści każdego przypadku,. na: zoletnią: karę. ga 
lerową: być: osądzone,. — Art. 9: Osoba; 
maiąca: wiadomość: © spisku, godzącym na: 
wewnęirzne i zewnętrzne: bezpitczeństwo,, 
a.niedbnosząca niebawnie o tém: władzy. włar- 
ściwey,. ma: być do sądu:pociągnioną: i we-- 
dle stopnia:swćy. winy ,. iakaby. się: z processu 
okazała „i ważności oskarzenia ,, na: 2—10lĘ= 
tnią: pracę, przymusową: skazaną,. — Przez 
Króla własnoręcznie podpisano. Dan w pa~- 
łacu, dnia: 1. Października: 1830; Do: Dom 
E. T.. Calo marde.. i i 


A m gol ta 
Z Londynu, dnia 19. Października. 


W: ciągu przeszłego tygodnia miewa: Xią-- 
żę Wellingtonkilka razy, rozmowy, z Xięciem! 
Talleyrand: 

Dnia: 16, m: b. udał! się: Karol: X, z zamku: 
Lulworth: do Poole, a: nazaiuwz: ztamtąd na 
statku parowy m:do'Edinburga:. Xiążę.i Xiężna 
Angouleme odbywaią tę podróżdądem.. Xię- 
żna: Berry. poiechała: d..16,. do Winchester do 
Posła: Neapolitańskiegp,. Hrabiego" Ludolf, 
gdzie miała: zamiar zabawić. dni: kilka, a potern: 
udać się; za: swoimi dostoynymi krewnymi do 
pałacu HolyroodiHouse;,. w którym'oni' przez: 
czas: pobytu: swego: w państwach: Brytańskich: 
mieszkać będą:. 


` Dziennik dworski powiada, iż tu był agent 
Belgicki, aby ofiarować Xiążęciu Leopoldowi 
koronę, lecz nie został przypuszczonym, 


Szwaycarya. 

Z dnia 17. Października, 
Donoszą od granicy Szwaycarskićy: Pie- 
montscy i Lombardzcy Karbonaryusze pod- 
noszą głowy na naszych granicach. W ysoka 
zwierzchność poleciła stanowi Tessyńskiemu 
ścisłe Środki ostrożności, ażeby neutralność 

niezostała narażoną, 


WWE YIM 


Rozmaite wiadomości. 


W artykule z napisem: „Łatwy sposób 
dawania wieczorów tak Bałamut Pe- 
tersburgski rozprawia: „Człowiek stwo- 
rzony do towarzystwa i wzaieinnych między 
łudźmi stósunków. Kto ma większą liczbę 
znaiómych, ten bardzićy iest towarzyskim, 
ten łatwiey znaydzie i pomoc i protekcyą 
w potrzebnym razie i weselćy, iak powiada- 
ią, czas przepędza, Dla zrobienia i utrzy- 
mania znaiomości, trzeba się koniecznie z lu- 
dźmi widywać, odwiedzać ich i przyimować 
u siebie; trzeba oprócz pamiętania o imie- 
ninach, rodzinach i świętach wszelkiego ro- 
dzaiu i nazwiska, niekiedy, ich nakarmić i na- 
poić, to iest dawać obiady i wieczory. Te 
ostatnie są u nas w naywiększćy modzie, i 
każda rodzina, umieiąca cokolwiek Żyć na 
świecie, musi ieden wieczor w tygodniu po- 
święcać na przyięćie u siebie znaiomych; po- 
zostałe może przepędzać iak się ióy podoba: 
maiąc bowiem wieczory stałe, rzadko w in- 
mych dniach bywa odwiedzaną. Kto może 
dawać wieczory, ten uważany bywa za zna- 
cznie szczęśliwego, ma pewną wziętość i po- 
wagę, bo te resną w miarę wydatków na 
uprzyiemnienie Życia i na zabicie czasu, głó- 
wnego wszystkich nieprzyiaciela, Wieczory 


więc są koniecznie potrzebne i bardzo poły: 
teczne, a gdyby ie dawać, trzeba Biż pióć 
niądze. Zatrudnienie pospolite na wieczo= 
rach — gra w karty, potrafia i (emu zaradzić, 
— Komu znaiome są nasze towarzystwa, te 
koterye bez Życia, obdarzone mechanicznym 
ruchem, przyznać musi, że karty są dla nas 
nieodbicie potrzebne. Liczne z nich korzy- 
ści wiadome wszystkim, ale wiek nasz prze- 
myślny nieograniczyłsię niemi samemi i kar- 
ty stały się Źródłem nowećy użyteczności. 
Odkrycie to nieiest iuż taiemnicą, i za po- 
mocą iego kaźdy maiący ze dwa dziesiątki 
znajomych, kiórzyby go odwiedzili raz na 
tydzień i grywali w karty, może dawać wie- 
czory, Pokoie czy pokoiki oświecaią się iak 
można naylepićy, zbieraią się zaproszeni 
próżniacy i miłe próżniaczki, płyną dla go: 
spodarza oświadczenia przyiażni, pokrewień- 


stwa, przychylności i t, p. przy filiżance chiń: 


skićy infuzyi, szklance pończu lub dobrego 
wina, a czasem i lury, niekiedy zaś przy 
smacznćy wieczerzy; gdy tymczasem główne 
sprężyny wieczora, wist, bosion, faraon, 
muszka i ekarte, działaią na kilku stolikach. 
Gospodarz do wszystkich należy, to iest, by: 
wa w spółce i ile można nayczęśićy oda 
mienia karty, Każdy, który wygrał, musi 
podług zwyczaiu za każde dwie talie płacić 
służącemu 5 r. ass, — Któżby się domyślił, 
Że ten niewinny podatek wystarcza na oświe- 
cenie pokoiów i zaspokoienie apetytu bawią- 
cych się, a przy licznych zgromadzeniach 
i gorliwych graczach, robi ieszcze czysty do« 
chód, wystarczający na parę ah czep- 
ków dla gospodyni w przeciągu iednćy Zie 
my, Przemysł rzeczy mnoży.* i 


Na ostatnim iarmarku Wrocławskim była 
wełny z królestwa Polskiego 1275 cet, z W.X, 
Poznańskiego 2550 cete według gatunku pła: 
cono wełnę od 18 do 130 tal. | 


s 


PAMIĘTNIK 
obleżenia. FFiednia przez Turków i 
spieszących mu na odsiecz Polaków 
r. 1683. 


(Z Rozmaitości Lwowskich, ) 


m—m—m— w 


(Wypis r artykulu niemieckiego: Historische Denk- 
wiźrdigkeiten der Stadt Wien umieszczonego 
w piśmie czasowćm wiedeńskiem : Neues Archiv 
fiir Geschichte, Staatenkunde, Literatur und 
Kunst. März 1830.) 


Cesarz Leopold przy zbliżaiącćm się nie- 
bezpieczeństwie, ieszcze w miesiącu Maiu 
r. 1683. zawarł przymierze z Polakami, prze- 
eiw nieprzyiacielowi Chrześcian. Polska za- 
ledwo otrząśnięta z klęsk okropnych woyny 
tureckićy, chętną okazała się w Żądanćy po- 
mocy. Sobieski, postrach Bisurmanów, 
w prędkości powołał woysko i nieminęło 6 
niedziel, gdy stanęła siła zbroyna, złożona 
z.30,000 ludzi. Sobieski przewodnicząc tćy 
sile, w raźnych pochodach ku Wiedniowi ią 
prowadził, E 


„Dnia 6. Września przybył Sobieski do Hol- 
łabrun w Avstryi, z przednią strażą woyska, 
złożonego z 3000 ludzi, reszta za nim postę- 
powała. Karol Książę Lotaryngii z całóm 
woyskiem swoićm koło Krems stoiący, udał 
się do Sobieskiego, by z nim względem 
wspólnych obrotów woiennych porozumieć 
się. Iotaryńczyk rzekł Królowi: dwie są 
drogi woysku ku odsieczy idącemu otworem 
- Stoiące; jedna koło Preszburga, wygodna, 
ale daleka, druga mnićy przystępna, ale o 
dwa dni pochodu krótsza, przez Tulnerfeld, 

zie most na Dunaju. Książę zapytał się 

róla, którą drogą udać się myśli? Wielko- 
myślny Sobieski, lubiący i szanuiący odwa- 
dnego w Księciu Lotaryńskim wodza, Od- 
makl; „Nie iak Król, iako żołnierz tu przy: 
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byłem i chcę chętnie robić to wszystko, cze- 
go Książę żąda odemnie.* : 


„Dnia g. Września złączyło się woysko pol- 
skie pod Tullnem, z cesarskiem do odsieczy 
przeznaczonem i natychmiast cała siła zbroy- 
na chrześciańska wybrała się w pochód przez 
Tullnerfeld ku Wienerwałdowi, Dnia 10. 
Września weszła piechota do lasu, a piecho» 
ta saska iuż była u stóp góry Leopolda, na 
którą ieszcze dnia tego samego wdarła się, 


"gdy reszta woyska ieszcze w dolinie pozosta- 


ła, Okrom tego, tego samego dnia ieszcze 
wspomnioną górę kilku dywizyami dragonów 
osadzono, Sobieski z wielu wyższymi Ge- 
nerałami udał się na górę Leopolda, dla 
przeglądnienia obozu nieprzyiacielskiego. U 
stóp góry przeciw krążącym rotom nieprzyia- 
cielskim postawił Król Hajduków swoich, któ- 
rym dla wzmocnienia kilka batalionów pie- 
choty saskiey dodano. Dnia 11. cała armia 
chrześciańska wyruszyła ku górom: Łysćy 
(Kahlenberg) i Leopolda. Nieprzebyte pra- 
wie, krzakami i drzewami zarosłe wąwozy, 
wielce utradniały pochód. Karol Książę 
Lotaryński kazał wprawdzie wiele drzew po- 
ścinać i mosty przez iary i wąwozy*stawiać, 
wszelako zapał powszechny ku dobrćy spra- 
wie przyczynił się więcey iak to wszystko da 
pokonania trudów i z chęcią szło woysko za 
rozkazami przezornych wodzów swoich, 


Dnia 11. woysko całe chrześciańskie 08a- 
dziło gótę Leopolda i Łysą, postawiło dział 
kilka na gruzach zniszczonego klasztoru Ka: 
medułów i dało ognia do nieprzyiaciela, roz- 
pierzchnionego u stóp góry, który na widok 
spieszącey na odsiecz siły zbroynćy, raptem 
do okopów swoich cofnął się. Cesarska i sa- 
ska piechota w szyku boiowym schodziła dne 
12. z góry. 


Licznemi zastępy i w szeregach zamknię+ 
tych zbliżał się nieprzyiaciel ku armii chrze- 
ściańskiey, gdy tymczasem inne w rowach 
ustawione woyska tureckie, na widok woyską 
na odsiecz spieszącego, okropny ogień dzia- 
łowy ku miastu miotały. Obleżeni widząg 
swoich z góry schodzących, skierowali działa 
ku nieprzyiacielowi, tak zwłaszcza, Że dym 
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wystrzałów, jak obłok clunurzysty ,„ miasto: 
całe do. koła. okrążał,. j 


Na prawóm skrzydle woyska chrześciańskie- 
go: dowodził Jan Sobieski,. Krół Polski ; przy 
nim dowodzili: Książę Jabłonowski Heiman 
Wiel. Kor, Mikołay Sieniawski Hetman pol-- 
ny, Leszczyński: Chorąży, koronny, Stefan 
Biedziński (?), Kącki Kaszielan. Lwowski. i: 
Generał artylleryi,. także. Generałowie Ło- 
'ziński ©) i Dennan +) Ne: prawćm skrzydle, 
gdzie obce woyska zgromadzone były, mig- 
dzy, iunya.i Książę Lubomirski dowodził. 


(Dalszy: ciąg; nastąpi. ); 


T 


Dynastya w Kuchni! nadivorney;. 


` Gdy Król Jozef wstąpił r. 1806.. na tron; 
Neapolitański, był iego faworytem: kucharz: 
Meot. Z nim rozmawiał częstokroć: poufale.. 
W każdóy. takićy. rozmowie wnosił kucharz 
to za (ym to za.owym prośbę, „Przyiacieluś 
— rzekł dnia iednego Król do. niego — „tiy. 
mi całą: (woią familig, twoie kuzyny,, twoich: 
stryliów,, synowców, na kark zwalasz, Nie- 
masz iednego krewnego, iednego kuchcika;. 
kióremubym posady dać i wielkim. go panem. 
zrobić niemusiał* —. „Tak, to. iest moia 
dynastya ;5* —- odpowie spokoynie: kucbiarz,. 


Nowości. 


Ni Królowa Hiszpańska powiła: szczęśliwie: 
Tofantkę dnia: 10: m.. b. — Izba Deputowa- 
nych. w Paryżu,. która się odroczyła. była do. 
dnia 10; Listopada,. zwołaną iest iuż na + R 
tegoż: mies. — Wiadoma: wyprawa. Pułko-. 


0 


=D: Czy nie Deabofż? W.T. 


wnika Valdez do Hiszpanii, 
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miata zupełnie 


W skutek Naywyższćy uchwały, stanowią” 
cóy podwyższenie kompanii piechoty do etat 
gwardyi, woysko:tuteyszego garnizunu zosta: 
ie wzmocnionćm, Tym sposobem poimnaża 
się, garnizon: o. 638, ludzi, przezco, przy 
braku'kwater,, stało się konieczną potrzebgy 
aby każdemu. obowiązanemu: dać kwaterą 
na 5 lub 6 ludzi przydać 2, a- obowiązanemu: 
dać kwaterę. na 2 lub 3;ludzi, przydać iedne* 
go. Właścicieli domów uwiadomia się o tém 
z tém oświadczeniem, iż ten powiększony 
kwaterunek nastąpi od dn.. 1.. Listopada r. b.i 
Żeby zatóm każdy. przysposobił: się w poście 
I mieszkanie,. > 

Stósownie do zapadłey dzisiay ucliwały Rar 
dy Municypalney,. właściciele nowo wysta 
wionych domów,. będą także, w tym nad+ 
zwyczaynym przypadku, do. inkwaterunku: 
pociągnieni; iednakże tylko-w stósunku. liczby: 
przewyższaiącóy liczbę zwyczaynego kwate» 
runku; dla. czego i: oni 
bnież na to przygotować,. 

Poznań, d: 26: Października. 1830. 

Naid- Burmistrz. Tatzler,. 


powinni się podoe 


- 
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PATENT SUBHASTACYINY, +. 
Nieruchomość w'Szamotułacłi: pod:Nr. 7: po% 
łożona,. na 641: tal-- 25 sgr. oszacowana, do! 
sukcessorów W'oyciecha Michalskiego pależąe- 
ca, w drodze subliastacyi przedaną. być ma,. 
Termin: zawity; E 
na dzień: 15. Grudnia r; ba. | 

© godzinie: 10;. przed deputowanym. Assessos- 
rem Beyer w naszey. izbie dla:stron: wyznączo-- 
ny,- na: który: ochotę kupna: maiących: z tem: 
oznaymieniem: wzywamy. jż naywięcćy daią« 
cemu: przybitćm będzie; ieżeli: prawne. przy 
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czyny -na.przeszkodzie miehędą. - Taxę wna: 
szey Registrarurze przeyrzeć można. 
Poznań, «dnia 16, Września 1830. 


Królewsko- Pruski Sąd Ziemiański, 


a  SWOWIINNKONNNNNENNE ZPA 


PATENT SUBHASTACYINY. 
Grunt na Kolombii,przy Poznaniu pod Nr. a 
położony ii sądownie na Tal. 1461 sgr. 4 fen. 4 
Otaxowany, na'wniosek Wierzyciela realnego 
publicznie naywięcey daiąceinu sprzedanyim 
ma. 
) Wyznaczyłiómy 'w tym -celu.termin 
na.dzień 19. Stycznia 1831, o .godzi- 
* nie 10. zrani, 
przed Deputowanym Assessorem Sądu Zie. 
amiańskiego Thiel, w izbie naszey insiuukcyi- 
méy, na który ninieyszem «chęć kupna maig- 
cych z tem nadmienieniem zapozywamy, iż 
ikażdy licytuiący kaucyą 200 talar. złożyć powi- 
nien, i Że taxa i reszta warunków w.każdym 
czasie w Registraturze naszey ,przeyrzane być 
mogą. 
, „Poznań dnia 27* Września 1830. 
iKrólewsko - Pruski Sąd Ziemiański. 


m 


PATENT SUBHASTACYINY. 

"W Powiecie 'Krotoszyńskim sytuowane 
«dobra Borek, składaiące się z miasta Borku, 
z wsiów Zdzieża, Trzecianowa i Skokowa, 
„Józefa Nieświastowskiego własnych, które'są- 
downie na 83,401 Tal. 13 sgr. 5 fen. oszaco- 
wane są, maig z powodu długów na wniosek 
wierzycieli być sprzedane, Tym końcem wy- 
%naczyliśmy terminna 

z „dzień 1. Października c ća. 

dzień 4. Stycznia r. przysz, 
peremtoryczny zaś na 

dzień 13. Kwietnia r. przysz. 
Zrana o godz, 9. przed .Deputowanym We 
Assessor. Krzywdzińskim, na który zapłacenia 
zdolnych i chęć kupienia maiących z tém nad- 
mienieniem zapozywamy, i przeciw taxie 


«cztery 'tygodnie ;przed ilicytacyinym ‘terminem 
fdakowe monita ;podane, i warunki kupna w 
naszćy :konkursowey :registraturze każdego 
„czasu przeyrzane być mogą. 
Krotoszynę dnia .21.:Czerwca 1830, z 
Król Pruski Sąd Ziemiański. 


‘OBWIESZCZENIE. 

W 'Depozycie naszym a mianowicie w mas: 
ssie miasta _Zdunow .znayduie się od czasu ob. 
jdięcia Depozytu Zdunowskiego -massa składaią- 
ca się z naczyń srebrnych, “to iest z 1, cukier. 
niczki, z cążków do cukru, z 4.łyżek:'od kawy, 
z 3 łyżek stołowych ii 1:łyżki rozdawczey, tu- 
„dzież z 1. złotego i 1. pozłacanego pierścion- 
ka , których właściciel iest niewiadomy, 

Wzywamy przeto tegoż właściciela niewia. 
„domego, aby się w przeciągu ych tygodni.zgło- 
sił i pretensye swe do własności tych .rzeczy 
wykazał; wrazie przeciwnym kleynoty powyż: 
sze publicznie sprzedane i zebrane ztąd pienią. 
dze do kassy wdów urzędników sądowych ode. 
słane zostaną. 

Krotoszyn d, 18. Października 1830- 

Królewsko - Pruski .Sąd „Ziemiański. 


'OBWIESZCZENIE. 
'W zleceniu właścicieli wyznaczam termiń 
na dzień 9, Listopada r. b. > 
«do ;wydzierzawienia -z wolnćy ręki na lat 3 lub 
6 młyna tuteyszego folusz, na który ochotę 
maiących dzierzawić, w moim biórze wzywam. 
-Poznań dnia 27. Października 1830. 
Brachvogel, Komm. Spr. 


Posiedziciela kuponu Nr. 5. Wapno, który 
zapewne iest właścicielem listu zastawnego na 
'1O0O 'tał. Nr. 4. Wapno, upraszam: aby nie» 
pożyteczny mu kupon ia pooyi zamienić 
za kupon Nr. 4, w rękach moich znayduiący się, 

005. 8, KAMAL, 


Aukcya przy ulicy Wilhelma pod liczbą 113. 


Z zlecenia sukcessorów zmarłego JW. Bau- 
mann Naczelnego Prezesa, będę sprzedawał 
z pozostałości przez publiczną licytacyą nay- 
więcéy daiącemu pe: 

"we wtorek dnia 2. Listopada r. b. 
i w dniach następnych 


zawsze zrana od godziny 8. i popołudniu od 
godz. 2. następujące przedmioty, iako to: zega- 
ry, porcelana, faians, szkło, cyna, miedź, mo. 
siądz, bielizna stołowa i na pościel, pościel, gar- 
dyny,bardzo piękne meble, zwierciadła, paiąki 
i lustra, lampy rozmaitego kształtu, bronzowe 
zastawienie stołu z 3. wielkiemi pięknemi wa: 
zami alabastrowemi, sprzęty domowe i ku- 
chenne, piękna karęta, bryczki, poiazdy po- 
dróżne i wozy do drzewa, piękne i ordynaryi- 
ne szory, porządki staienne, wyborne ryciny, 
książki i wiele innych rzeczy.  Wywieszony 
w lokalu aukcyinym spis, wskazuie porządek 
sprzedaży, 
Ahlgreen, 
Królewski Aukcyonator. 


Aukcya na Rybakach pod liczbą 4. w Poznaniu. 


Niesprzedane ieszcze przedmioty do spadku 
JPana Fibich należące, przedane będą drogą 
aukcyi następuiącym sposobem, iako to: 

w poniędziałek dnia 8. Listopada r, b, 
przedpołudniem, srebro i złoto; 

we wtorek dnia 9., znaczna iłość Żelaza 
gar ra > ENE, 

we środę d. 10., płócienne rzeczy, po. 
ściel i suknie damskie, i osi 

we czwartek d. 11. Listopada, oprócz 
wielu innych rzeczy, także xiążki, o któ. 
rych dawnićy doniesiono, ` 

Ahlgteen, Król. Aukcyonator, 


Wyciąg z Berlińskiego kursu papierów 
i pieniędzy. 


— AE 
Dnia 26, Października 1 sso] ryj gps. | 
a r nn w rw, w NE AZÓŹ 
po po 
Obligi długu państwa « + 92$. 913 
Obligi bankowe aż do włącznie 
BOSE" OE € era a > 5 
Zachodnio-Pruskie listy. zasta- h 
WRESZEY 51 ,135.0 95% — 
Listy zastawne W, Xięstwa j 
Poznańskiegoe o , 963 — f 
Wschodnio-Pruskie » « , 965 — j 
Szląskie 80-00 e zę e 1023 — 


Poznań, dnia 29. Października 18350. 


Papierami, Gotowizną, Od sta, 


Kurs obligów m, Pożnania 97 


Ceny zboża na Pruską miarę i wagę 
` w Poznaniu. 


Dnia 25. Października 130. 


Tal, égre fen. do Tal., égre fen: 
Pszenica. . 2 15 — — 32 vy 6 
Żyto « + + 2 [2 — — [ 15 — 
Jęczmień « +. 1 == — — 1 3 ~= 
Owies. . . — 29 — — — 2 '6 
Taterka ... 1 10 — — 1 m” 6 
Groch . « . 1 Io — — `I 15 — 
Ziemiaki , e = 10 = — — 15 «~ 
Masła garniec 1 20 — — 1 2 6 
Słomy kopa å ._ 
1200ff. „ 4 237 = — 5 5. me 
Siana cetnar å 
110 fire PP aa Eon, -> =. 27 6 
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